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więc na-
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■. to ten szczegół,

snt uniwersytetu w Jennie, przy 
płomienny Aresem poeta był

'<0 w r,

Y# i w kuku wa/znwjszycn miascacn; w ostatnim 
jednał momencie — wstrzymała się od czynnego 
wystąpienia. Epizod ten jest znowuż z tego po­
wodu ciekawy, że przypomina w wielu szczegó­
łach przygotowania czynione u nas w przededniu 
rewolucji listopadowej, zresztą cały system pro- 
wokatorski, kierowany przez policją francuską, 
został później nieco niemal żywcem przeniesiony 
do Królestwa Polskiego, Ale też i oddziaływanie 
Francji szło równocześnie też i w innym kierun­
ku. Oto bowiem partja kaliska z Niemojowskim 
na czele, naśladowała w naszym Sejmie, opozy^ 
cją w parlamencie francuskim.

Tom ten kończy bardzo zajmujący ustęp, po­
święcony tajnej policji w Królestwie Polskiem* 
dzielący się na cały szereg nieraz wzajemnie się 
śledzących i zwalczających organów, oraz obszer

musiał w pierwszej
e c

r .................w dopełnionej postaci, ne PTZlłPlsy-
nowe dzieło. To dzieło prof. Askenazego ma dla historji

zgowo życie i całą Królestwa Kongresowego pierwszorzędną war­
to na terenie wolnomu- ł ’ ------------- 1 ' ’ ’■
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.... wypadki — a co więcej — odsłania z wyborną 
co kreśli sylwetki znajomością przedmiotu te liczne zakulisowe i 
iw Łukisińskie- głęboko ukryte ich sptątyny, które decydującą

....................................................

Bradzo interesujący rozdział poświęcony jest 
stosunkom, jakie zapanowały w ponapoleońskiej 
Francji. Była ona widownią zażartej walki z 

Rząd odpowiadał krwáwemi repre- 
przyczem policja bardzo często posługi w« 

ła się rozmyślnie prowokacją, której ofiarą pa­
dało wiele osób zupełnie niewinnych. Prowadzo- 

no też wiele podówczas procesów politycznych, 
które częstokroć kończyły się wyrokami Śmier­
ci —■ przyczem. rzecz znamienna, że Nowosilcow, 
sprowadzał do Warszawy — dla swej własnej 
informacji — kopje wszystkich ważniejszych ak­
tów procesowych. Mimo te wszystkie prześlado­
wania paryska loża „Przyjaciół vrawdy“ w r. 
1820 — przygotowała zbrojną rewolucją w stolic 
eu i w kilku ważniejszych miastach; w ostatnim

Sylwetki i profile. Sycjt“e*

Łukasiński?
Askenazego o Łukasińskim, dawńo już w zupeł- --- 
ności zostało wyczerpane. Dopiero obecnie po- _
jawia się, jego ivydanie drugie. Autor, jak swa
—-,

*) Szymon Askenazy, Łukasiński. War­
szawa 
Tom L
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Miała rację 
czony człowiek, oo musi

otwarła przed nami ramiona dolina. Jawo- 
řevnic Wvhraliámv sie w kilka par nart na
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nartami suną, jak
 ostrożnie, powoli, jak schodkami wznoszę 

prze- się do gardzieli żlebu ponad taflę lodu. Uf!
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potem na lewo, wbijając krawędzie nart i
!
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ciach nart jestem na równym terasie, by : 
:ba ubijać za chwilę, zjechać do kotliny Zmarzłego Sta.
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tej przemykam nym nerwom, członkom. Chronię się w zagłę- 
Kościelca, z bienie skały, z której wiszący lodowo-śnież- 

lawina, porywając i ny nawis tworzy dach. Kawał czekolady i 
nm wdole widnieje jabłko,.wydobyte.z kieszeni, spokoi głód. Te-

■
iżam stynia, straszliwie dzika, ale ani panora.

enę wyjść ani smutna; tylko tak dziwnie obca, jakby
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